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śniadania, obiady i kolacje, bufet zaopatrzony w 
trunki krajowe i zagrań. Kuchnia wykwin na pod osobistym 
kierunkiem Ceny przystępne. Polecając się łaskawym 
względom Sz. P.P. -- P. SIWEfcSKI.
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P O L E C A

LUBELSKIE BIURO HANDLOWE
K ra k o w a liie -f* re e d m ie ś c ie  Afe 62 .

Z powodu niesłusznej cbrezy 
wyrządzanej p. Teef bw i Ci«nluchowi 
składam na dzieci ul cy koron 50.

Witold Piotrswsk.
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WP. Franciszka tołońskitgc
Szefa biura przepraszam niniejszem 
za napaść dokonaną na Niego w dHu 
28 czerwca 1916 roku i dzięku je  Mu 
za darowanie ml kary, oświadczam 
źe wsz-stko co obrońca mój przy roe- 
patrywenlu sprswy wypowiedzi*i i w 
skardze ap*lacyjr»ej wypisał, !©st fzł- 
szem, użytym świsdzmie w celu sku­
teczniejszej obm-y.

Eugeniusz Kędzierski.

Włzska i prlsidniowo-zachadnia 
widownia wnjny.

B e z  i m i a n .
Zastępca szefa sztabu gen. von 

Hofer mersztłak polny P«r.

fts m u m & a t h ita m ie c k L
BERLIN. 25 1 (B. fi.) Komuni­

kat wojenny niemiecki pod datą 
24.1.

Zaehadiii® wlstowstia wojay.

ujścia Dunaju i utrzymał/ brzeg 
północny przeciw rosyjskim ata­
kom.

Front macedoński.
Ż  dnych ważniejszych wy­

padków.
Pierwszy generał-kwatermistrz

LuWendorff.

Powszechna ofensywa.
BERLIN, 25, 1. (tel. wł.) 

.B  rhnrr T<sgtblattf przynosi o 
pełożeniu wojennera wywody 
znanego krytyka mil.tarnego, ma­
jora Mondha, który pisze pomię­
dzy innerai:

„B  >zp..-średnie wypadki wo­
jenne s ki drą obecnie na drugi 
phn. Na zacłu dzie i na wscho­
dzie. a prawdopodobnie także i 
we Włoszech, tudzież w Mace- 
donji są w toku przygotowania 
do przyszłej ogólnej t Lasy wy. 
O tera, że wkiótce nsstąpi silne 
zderzenie się wojsk, nie mężna 
już wątpić’ .

W ymiana depesz.
WIED .-Ń. 25 1 (SK) Komun i- 

ł ł  urzędowy austrjacko węg;e<ski 
/e tos p »d data 24 1.

Wschodnia widownia wojny.
Bułgarowi© pozyskali ped Tul- 

ceą północny brzeg odoog' ś * . Jo 
rzego. N id  dolną ^utną cdparto na­
tarcia rosyjskie. Rownltź na połud­
ni* cd doliny Kssinu cbdzi»'y nie­
przyjacielskie dertmnie w<ł»cdz,‘ły w 
styczność z pozycjami nas.-emf. W 
aim jijenertła  ptłcownika von Kotys 
sza miejscami żywszy ogień działowy.

Dalej na północ w c. 1 k. woj­
sku ne  było nic do doniesienia.

Włoska widownia wojny.
Blizko Goryci nasze komendy 

strzeleckie zajęty nieprzyjacielski rów 
strzelecki, zabreiy do niewoli 3 o fi­
cerów i 134 szeregowców nieprzyja­
cielskich t zdobyły 3 karabiny ma- 
szync we.

Poza tsm położenie nie zmie­
niło s ę.
Petudmowo - wschodnia widownia 

wojny.
N e było nic nowego.
Zastępca szefa gen. sztabu V. Kó 

far marszałek polny porucznik.
WEDEŃ 25 1 (B. K ). Komuni­

kat austriacko węgierski donosi pod 
datą 24 1.

Wschodnia widownia wojny.
Front gen. Mac*en8ena.

P ó łn o c n y  b r z e g  r a m ia *  
n ia  S t. J e r z e g o  z o s ta *  zn ó e r  
o p u a z D z o n y .

Front aro. Józefa.
P r ó c z  w z m o ż o n e j m i» |>  

a c a m i w a la j  - a r t y l e r j l  n ic  
w a ln ie j  s z e g o .

Front ka. Leopolda bawarskiego.
U w o jsk  a u s tr .-w ę g ie r -  

sk loh  nio naw ago.

Front n&at. tronu Ruprechta.
N t półnecay wschód od

Amentiercs upadły oddzhły 
wywiadowcze pułków husarskich 
d j  rowów nieprzyjacielskich i 
powróciły z ki.ku jeńca rai 1 ka­
rabinami rnssiynow^att. A ng itI 
skie wojska nacierające na nasze 
stanowisko na północny za hód 
od Fremeltes, z stsły odpute. 
Zresztą opary, które tylko chwł 
Iowo następ 3wały, — utrudniały 
czynności u ty le rji i lotników.

Wschodnia widownia wojny.
Front ks. Leopolda baw ar sutego

Wzdłuż Dyny i na północny 
zachód od Lucka wztaógł się 
przejściowo -.t g kń  artykrjt. Ns 
zachód od D/naburgu odpędziła 
nasza zał ga rowów rosyjsi ą pa­
trol, która o brzasku wdarła się 
w nasze przednie linje.

Front aro. Józefa.
Na kiłftU miejjcauh Karpat 

lesistych i łańcucha granicznego 
gór M  Jdawy przy ostrym ni o- 
zie żywsze W2iki srtyLrji. W 
walkach na przedpolu wzięły nie­
przyjacielowi niemieckie i a«str.- 
węgierskie wojska nrędzy Plam 
a doliną Putny 100 js ń.ów  i  od 
paiły w dolinie Gasno silniejsze 
nieprzyjacielskie j>Uki.

Front Maokensena.
U dolnego brzegu Putny 

dały walki na przedpolu korzy­
stny dla nas wynik. W Dobrudży 
przekroczyły wojska bułgarskie 
koło Tulcea południowe ramię

KONST NTYfsCPOL 25.1. 2
powccu podpha ia <a*a tych m ę- 
dzy Niemcami a Tur ^ 'traktatów  w y  
mienili Sułtan i Cesarz Wiiheim ta- 
Ugramy.

Sułtari dziękow»I Cesarzowi za 
udzielenie upoważnienia do (Ztd.isa 
nia traktatów i podniósł, że przez to 
na istniejącym węzie braterstwa bo 
|o«ttflo w ycśilę to  pięczej prawdziwej 
sardtczrcś J.

Cesarz Wilhelm podclósł w swej 
rdoowi dri. że widzi w traktatach 
prłną warrości poręke za sttłość 
istniejącego, pełnem sławy brater­
stwem oręia wzmocnionego węzła 
przyjrźnj i wyra;lł życzenie, by pań­
stwo tuieckie, po zniweczeniu nie- 
przyjacielskiego napadu, mogło się 
w długotrwałym p jko  u cieszyć tym 
rozkwitam, do któregj w czasach 
wojennych położyło podwaliny.

Z przeszłości Golicyna.
KOPENHAGA 25.1 (B K ). Na 

deszle tutaj rosyskie dzienniki 
podają szczegóły o osobistości 
nowego Prezydenta ministrów księ­
cia M kcłaja G licyna I przypomina­
ją o jego dBwniejszej dz ołslności 
jako gubernatora Tweru,gdzie na roz­
kaz Plehwego zoczął wojnę w tamtej 
sząeutoromsą^krsju,którą później pro­
wadził dalej członek Rady w m n l 
sterstwle s . raw wewnętrznych Siilr* 
mer, a która zakończyła się rozw ą- 
zanlem autonomji kraju. Z tych cza­
sów pochodzi ścisła przyjaźń Soi me­
ra z G jlltynsm . Tym ścisłym węz­
łom przypl uje część prasy petersbur­
skie! nominację Goi cyna na prezy­
denta ministrów.

„Rjecz* uważa zamianowanie 
Golicyna jako zrak rosnącego wpły­
wu StOimera w kołach otaczających 
cara.

Z.SU
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Niegdyś, po upadku rewolu­
cji 31 roku, historyk Mochnacki, 
tłomacząc jej przyczyny, nie szu­
kał innego usprawiedliwienia dla 
tych, co ją wszczęli, nad stwier­
dzenie, że mogła się ud&ć. Po­
nieważ zwycięstwo było Możli­
we®, w ilka była nakazem mo­
ralnym. Nigdy przyszłe pokole­
nia Dolskie nie rozgrzeszą ludzi z 
1916 roku, jeśli oni nie uczynią 
wszystkiego, co leży w ich mo­
cy, by z proklamowanego dn. 5 
listopada aktu uczynić żywą rze­
czywistość nigdy nie uwierzą, by 
odbodowaaie Polski postanowio­
ne i zwiastowane przez potęgi, 
które oparły się koalicji, dziesię­
ciu państw, miało być niemo­
żliwością.

W takim momencie wszczy­
nanie dyskusji o to, kto jesl a 
praw ni on y do działania, kto ma 
sankcję i  mandat, jest niesłycha­
ną w dziejach opieszałością i nie­
poczytalnością polityczną

Skoro tylko odbudowanie 
Polski jest motliwera, jest zara­
zem konieczne®, a gdy zachodzi 
konieczność, upadają wszelkie 
kwestie formalne.

Należy zsi zrozumieć, że 
czysto formalną r ie  realną kwe- 
stją jest, czy Rada Stanu, po­
wstała z nominacji nie z wyboru, 
może uchodzić za prawowitą w ła­
dzę w oczach narodu, czy ma 
moralne pr?wo wezwać młodzież 
pcd broń, czy też dopiero sejm 
polski pcsiad. ć je będzie i wo- 
góle jakie będą sankcje postano­
wień tejże Rady Shnu, o ile one 
będą dla ogółu obowiązujące i t. d.

S m fik t, że Rrda Stanu 
w tworzeniu wojska współdziałać 
może, że jej nikt nie stawia prze­
szkód do realizowania aktu 5 l i ­
stopada, że wełno jej podjąć in i­
cjatywę w zakładaniu fundamen­
tów Państwa polskiego, nakłada 
na nią kategoryczny obowiązek 
przystąpienia do tych czynności. 
Nigdy bowiem żaden sejm polski 
nie miał prawa kwestjonowr.ć ich 
celu, t. j. istnienia Państwa Pol­
skiego.

Wybicki i Dąbrowski nie z 
w oli narodu lecz z noaiuscji Na­
poleona powołani zostali de tw o­
rzenia Księstwa Warszawskiego, 
do firmowania wojską, ten drugi 
zaś powoływał rodaków pod broń 
wtedy, gdy nie wiadomą było 
rzeczą, czy i w jakiej f jrm ie o d ­
rodzi się państwowość polska. 
Sankc!ę od narodu otrzymali już 
po fakcie dokonanym, a nie b y ­
łaby ich ona ominęła nawet wte­
dy, gdyby przedsięwzięcia ich 
chybiło; sam cel byłby bowiem 
dla nich dostateczne® usprawie 
dliwieniem.

Cl co chcą zahamować ak­
cję Rady Stanu ogl dając się na 
decyzję sejmu, z*p< m nają, że 
istnienie państwa musi bezwględ- 
nle poprzedzać zwołanie sejmu, 
żc to n ie ' jest formalno prawną 
lecz rzeczową koniecznością. Nie

można przeprowadzić wyborów, 
póki ule jest określone terytorjum 
które ma być okręgami wybór 
czerni objęte i  ustaloną ordynac­
ja, wedle Której mają s ę doko­
nywać, oraz póki niema jakiejś 
władzy, która oznaczy termin 
wyborów i otwarcia obrad, zwo 
łs 1 zagai sesję sejmową. Choć­
by prowizoryczna maszyna pań­
stwowa musi już funkcjonować i 
dekoarć bardzo wielu czynno­
ści przygotowawczych, zanim zo­
stanie powołane do życia przed­
stawicielstwo msredu obdarzone 
legalnymi ntndaUm i. Wszystko 
Inne —  jakkol aiekby się nazy­
wało —  będzie mfóło skład i 
charakter równie doraźny i do­
wolny j k  wszystkie dotychcza 
sowę zjazdy obywatelskie, które 
zawsze są raczej środkami ara 
blaaia opiriji niż jej wyrazem.

Wszelki rząd polski póły bę­
dzie fikcją, póki nic wytworzy 
się siła —  i to nie w przenoś 
nem lecz w reelnem, dosłownem 
znaczeniu, która mogłaby dla 
niego stanowić opzrcie. B?z woj­
ska i skarbu władza pzństwowa 
fuakcjonować nie może. Rada 
Stanu, któraby z przyznanych so­
bie w tyrh dwóch dziedzinach 
kompetencji korzystać nie chcia 
ł i ,  stałaby się jednym więcej k lu ­
bem politycznym, międzypartyjną 
delegacją do uchwalenia rezolucji, 
redagowania odezw i opracowy­
wania m etn;rj-łów , czyli raaszy 
ną do młócenia politycznej s ło­
my.

D ’a uświadomienia i wysz­
kolenia cpinjl nitra a ró vnle sku 
teczaego środka, jak f^kty doko 
nane. P»?y3?ły sejm musi sta 
nąć wobec f .k ló v  dokonanych, 
Mianowicie takich, które mu da 
dzą podstawę ist liente. Musi 
przed jego obiiczem stsnąć nąd 
ze sprawozdaniem a nie tylko z 
szeregiem pyt ń, ofiarować eg 
zekutywę d lt j g ) uchwał, przed­
stawić budżet a nie rękę wycią­
gniętą po pn śble.

Z polskiego punktu widze­
nia pierwszą koniecznością pań 
stwową na dziś jest organizowa­
nie państwa. Kto przeciw tej 
konieczności z opozycją wy stę 
puje, ten w ogóle niema prawa 
głosu To już nie jest program, 
to jest polityczne przestęstwo.

Akcja oastrukcyjna w obec­
nym momencie znamy tyleż co 
akcja destrukcyjna w psństwie już 
istniejące®.

Interes państwowy Polski —  
jak każdego kraju —  musi się 
liczyć z interesem państwowym 
Inuyih narodów, ale nie ma ani 
obowiązku, ani prawa kapitulo­
wać prztd lenistwem, niedołę­
stwem lub egoizmem własnych 
obywateli. ________ . I- M.

Odpowiedź na artykuł 
„ Z a n r ę t p o ję ć 88
pomieszczony w Nr. Nr. 11 i 13 z 

1917 r. „Oz. Lub.“.

Artykuł swój .Aoel* napiseiem 
i prosiłem R d&kcje dwó h najpo­
czytniejszych pism lubelskich o po­
mieszczenie na swoich łamach dlate­
go, że chtlułem wywołać pewną dy

s«.usję na temat poruszony przeze- 
mnie i to jest najlepszym dowodem, 
że nie uważałem swoich zapatrywań 
za nieomylne — przeciwnie, pragną­
łem wywołać pewną krytykę i otrzy­
mać w ten sposób pewne wyjaśnie­
nia, co Jest wskazar.em, a co może 
być szkediiwem albo chybłonem w 
moim projekcie tworzenia organizo­
wania i obrony polskiego handlu 
tymczasem s /o tk rło  mnie ze strony 
auterk) .Zamętu ?o,ęć* najzwyklej­
sze wymyślanie z dodatkiem odsą 
dzenia od czci i wiary.

Może najwłaściwsze m byłoby 
potninlęce milczeniem takiej .napa­
ści*. ponieważ jednakże mogłoby to 
być przez osoby, które nie czytały 
mojego artykułu, ź e zrozumiane, bo 
przypuszczam, ź« te, które czytały, 
isaczej, niż pani dr. Orsctti, zrozu­
miały moje intencje, postaram się 
jaknajobjektywnlel skomentować te 
ustępy mojego .Apelu*, które pani 
dr. O przedstawia w świetle tak dla 
mnie niekorzystnem.

riajsamplerw na jakiej podsta­
wie opiera pa.U dr. O określenie 
.Apelu*, Jako artykułu .patetyczne 
pseudo patriotycznego* i na Jakiej 
podstawie robi mnie rzecznikiem wy 
łącznie interesów drobnomleszczań 
skich. odmawiając mi jednocześnie 
prawa współpracy w ruchu spółdziel­
czym? Co do patetyczności to 
mniejsza z tern, chociaż doprawdy 
nie widzę jej nigdzie. Ps-udo pa­
triotycznym artykuł może być tyiko 
wtedy, gdyby autora można było po­
mówić o brak patrjotyzmu, lub gdy­
by można b ,ło  zakwestjonować czy­
stość jego zamierzeń pod tym wzglę 
dem; co do .rzecznika wyłącznie in­
teresów drobnomieszczańskkh i t. 
d.* to w .Apelu* jednakowo Intere­
suję się sklepami prywetnemi, jak i 
ssółdztel zeail, w praktyce zaś do 
Polsk lego Związku Hand owego na 
powiat Cnełmski włączyłem koło 20 
sklepów spółdzielczych, przezemnie 
lub z mojej inicjatywy założonych, 
jak również koło 5 prywatnych skle­
pów, w życiu prywetnem natomiast 
jestem właścicielem ziemskim, t. J. 
rolnikiem.

Co do .utożsamiania handlu 
prywatnego ze spółdzielczą organi­
zacją spożywczą*, .kupiectwa spół 
dzielczego*, .bredni wypowiadanych 
w spraw e kooperatyzmu*, g także 
prelekcji pani dr. O o zasadach i 
zadaniach ruchu soółdziekzego, cd 
powiem ió*nteż pewnego rodzaju 
prelekcją, wpierw tylko wyjaśnię co 
rozumiałem pod słowem kuplectwo. 
Powiedziałem .należałoby zwołać 
zjazd kupiectwa pclsdego, tak pry­
watnego, Jak i spółdzielczego* — 
przyznają, że Jest to wyr-żsnie nie­
zbyt trafne, ale tyiko wyrażenie, na­
leżałoby może powiedzieć .zjazd re­
prezentantów sklepów prywatnych i 
spółdzielczych*.

Punktem wyjścia ł oparcia dla 
wszystkich zarzutów, robionych przez 
panią dr. O , Jest kąt widzenia, pod 
którym na wszys:ko patrzy, a mia 
now*cle kąt widzenia ściśle teorety­
cznego koeperatyzmu, jak również 
muszę przypuścić, że tyiko b po 
bieżnie p. dr. O zechciała przejrzeć 
.Apel*.

Nie będąc rabinem kooperaty- 
zmu, a tylko itgo  sympatykiem, nie 
um em  powiedzieć, co który § jego 
przykazań r ró ’ i, Jednakże ze wzglę­
dów zrozumiskgo debra spełec2ne 
go przypuszczam, że koopert tyzm, w 
takich warunkach jak nasze, nie po­
winien niszczyć piywćtnego kupie­
ctwa, a tylko wyzysk lub nadużycia 
z Jego strony, zresztą gdyby przy 
puśćmy było wskazenem zwalczać 
kuplectwo, to nalpierw trzeba, żeby 
ono było, a p. dr. O. zapon ina, że 
kupiectwa polskiego jeszcze tak do 
brze jak niema, niszczyć go zatem 
kooperatyzm moro tylko zagranicą, 
u nas zaś nasz, t -|. pclski koopera 
tyzm może i powinien zwalczać ty l­
ko obce organlzacie handlowe, tak 
prywatne, jak i spółdzielcze, a poi 
skle prywatne sklepy może, Jeżeli to

się okaże potrzebnym, wtedy zwal­
czać, gdy tych obcych nie będzie, 
gdyż w przeciwnym razie, gdzie 
dwóch się kłóci tam trzeci korzysta 
— na tym gruncie ja stoję — mnia 
chodzi o pokki handel, a p. dr. O. 
o tecrję ruchu kooperatywnego.

Muszę przypuszczać, że p. dr. O. 
tylko powierzchownie, t. J. teorety­
cznie |est obzaajiaiona ze sklepami 
spóldzlelczeni, albo jeżeli tak nie 
jest, to aiedaść praktycznie bierze 
życie gdyż w przeciwnym razie za 
uważyłaby, ze w Polsce nie zawsze 
i nie wszędzie można założyć sklep 
spółdzielczy. Ce do miast nie będę 
się spierał, bo nie dotykałem się 
Ich bl-źij, c© do prowincji, t. J. wsi 
I miasteczek ta uważam, że można 
sklepy spółdzielcze zakładać tylko 
tam, gdzie jest pełna gwarancja do­
brego ich funkcjonowania, t. j. gdzie 
można zntlsżć Udzi dosyć światłych 
do zarządu, gdzie de się zebrać do­
stateczną il©ść członków i dostatecz­
ne fundusze—tym warunkom odpo 
władają tylko miasteczka, wsie ko­
ścielne lub i bez kościoła, ale ludne 
i gdzie się znajduje Jakiś społecznik, 
a cóż zrobimy z miejscowościami, 
która tym warunkom nie odpowiada­
ją, a w których gnieździ slą obcy 
handel, tam właśnie należy poweły- 
weć do żyda prywatne sklepiki. Ale 
nawet i w miasteczkach, czyi nie 
może być oprócz spółdzielczego skle­
pu kilka prywatnych; przecież widzi­
my, że Kdaatoczka takie pomimo 
spółdzielczego pcsledeją nieraz k il­
kadziesiąt obcych sklepów — drugi 
sklep spółdzielczy w tekiem mia­
steczku będzie bezcelowym, a dla­
czego te sUepIki obce nie mogą 
być zastąpione przez pclskie?

Opierając się na tych objawach 
praktycznego życia uważam, że w 
Polsce jeszcze długie lata może 
współżyć polski sklep prywatny z 
takimże spółdzielczym i Instytucja 
kierownicza, np. Związek powiatowy 
może zuaełnie spoko|nie i z pożyt­
kiem dla kraju zakładać Jedne I dru­
gie sklepy; równ«eź dobrze prywatny 
sklep, jak i spółdzielczy może czer­
pać ze wspólnej hurtowni, a regula­
torem przy zakładaniu sklepów bę­
dą warunki mieiscowe, popyt na to ­
wary, sprawność sklepu, jak również 
wymagana przez sklep suma zysków, 
t. j. czynniki naturalne, a ule sztu­
czne. Zabójcze dla mnie porówna­
nie p. dr. O. mojej .chęci wtłocze­
ni s w ramy Jednej 1 tej samej orga­
nizacji dwóch organizmów ekono­
micznych, z których Jeden powstał 
w wyr>ź-iym celu usunięcia pierwsze­
go i t. d. Równałoby stę to z pun­
ktu widzenia ekonomicznego, •— ab- 
strshując już od różnicy założeń e- 
tycznych, pomysłowi zrzeszenia w 
jedną ©rgenizację przedsiębiorców 
kolei żelaznych z właścicielami dyli­
żansów i t d.’  Z ła tw cślą  mogę 
zrobić porównanie to zbawlennem 
dla mnie, jeżeli powiem, że właści 
c irls  tych pogardzonych dyliżansów, 
kclel żelaznych, dodam do tege wła­
ścicieli stetków na rzekach i kana­
łach, łączą sie we wspólną organlzaclę 
dla obrony red ‘mego handlu i dla 
możliwie najlepsze) obsługi ludności 
—rozumie sle, że każden w swoim 
zakresie, bo trudno przypuszczać, 
żebym miał zam itr twierdzić, że dy­
liżanse meją Jeździć po szynach, a 
koleje po wodzie—o to mnie posą­
dza p dr. O., a ja najusilniej prote­
stuję przeciwko temu. (d. n.)

M. Borfuszynskl.
I«.l 1917 r. _________

Ze ś w ia ta .
Rozruchy w francuskiej fabryce 

amunicji .Petit Parlslen” donosi z 
Bcrdeaux, że w fabryce tm unlcjl w 
Bassens przyszło w ostatnich dniach 
do berdzo poważnych zajść. Czarni I 
żółci robotnicy podzielili się na dwie 
partje wojenne, które wydały sobie 
bitwę, tak iż wkroczyć musiało woj­
sko. Są zabici i ranni. Przyareszto-
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weno 30 chiuczyków. Urządzono 
osobną służbę bezpieczeństwa.

Robetaiey katarowi ćia Aaglji i 
Rosji. ,Bun»‘  donosi, że zwerbowa­
no z udziałem poselstwa angielskie­
go w Rekinie według .Nowoje Wre- 
mienia* w Czifu I Welhaiwel 30 tys. 
robotsików chińskich dla Anglii. Po­
nieważ Chiny zskazały emigracji ro 
botników chińskich do Rosji, partra 
ktuje obecnie poseł rosyjski w Tokio 
Krapeńskij z Jsponją co do werbo­
wania robotników koreańskich. Dla 
samej Syberji na a być zwerbowanych 
10 tys. robotników — Wielka liczba 
hindusów przejeżdżała w drcdze do 
Rosji przez miasto mandżurskie Char 
bin. Hindusi mają być zatrudnieni w 
przedsiębiorstwach handlowych Mes 
kwy.

Kengraa achośźcaw żydów. W 
dniu 22 b. m. etwarty został w 
Sztokholmie kongres źydewski, w 
którym wzięli udział przeważnie u- 
ehodźcy z różnych państw wojują­
cych. Obecni byli przedstawiciele z 
Krpeahagi, Chrystjanji, Sztokholmu, 
Gutenburga i Malmoe. Rrbln ze 
Stekhclmu otworzył zgromadzenie 
mową powitalną. Kongres ma nara­
dzać sią I pswziąć odpowiednie u- 
chwały w sprawie zmniejszenia bie­
dy wśród żydów, zemieszkających 
państwa wojujące oraz starać stą o 
rozwiązanie różnych zagadnień w 
sprawie żydowskiej, jakie wyłonią 
się po ukończeniu wejny.

Miljeay z Ameryki. Warszawska 
prasa żydowska otrzymała depeszę z 
Nowego Jorku, że nowa kwesta 
amerykańska na rzecz Zyków, ofiar 
wojny, rozpoczęła się tam wiecem, 
ne którym zadeklarowane odrezu 
3,000.000 dolarów. Iłowe kwesta ob­
liczana jest na 10,000.000 dolarów.

Komitat sjonist/czny w Warsza­
wie ctrzymsł świeżo 50.COO marek z 
Ameryki od em grantów, którzy tą 
drogę przysyłają pieniądze swym 
krewnym.

Pawódź w Paryżu. Według wia­
domości nadchodzą ;ych z Paryża, 
wssutek ciągłych deszczów i śnie 
gó» Sekwana tak wezbrał'’, że grozi 
powodzią ta ą, jak w 19 0 r ,  gdyż 
Niemal prawic cała prewa strona Pa 
yża stanęła pod wodą. Woda na 
ekwanie dotarła do powierzchni 

•sostówpa yskich, wskutek czego 
iększość. ich zamknięto dla komu- 

aikacji. Żegiuga też stanęła, a po- 
inieweź tą drogą Paryż otrzymuje 
znaczną część węgli I żywności, rade 
więc miejska pragnąc otworzyć dro- 
gę na Sekwanie barkom i parów 
(corii, zamierzała niektóre mosty wy­
sadzić w powietrze, ale opari się 
temu francuski sztab generalny. O- 
zywiścle, zatamowanie żeglugi wy 

wsłeło obciążenia kolei, wiodących 
do Paryża. Dla zabezpieczenia brze- 
3Ó» przed zalewem na obu bulwa­
rach nadbrzeżnych uihdane są ta­
my z worków, napełnionych pias­
kiem.

Miljonowa oszustwo. Policla ber­
lińska wykryła w tych dniach olorzy 
unie oszustwo dokonane przez Martę 
Kupfer oraz có kę Jej Gtrtrudę, w 
które udsło się im wciągnąć wielu 
Przemysłowców i kup.ów berlińskich.

Marta Kupfer misia początkowo 
skromny sklepik w Berlinie, którego 
dochody nie wystarczały na zbytko 
Wne upodobania p. Marty. Zaczęła 
robić długi. Po pewnym czasie nie 
żna du ąc już kreaytu ale siebie 
samej, poczęła zaciągać długi na 
imię córki swej Gertruoy i wspólnie 
z rią założyła sklep p. f. J<npr rt ar 
tykulów zywncścluwych”. Ooie pa­
nie wynajęły bardzo eleganckie mie­
szkanie, pc-rofciły znajorm-ścl z boga­
tymi panami I zaczę y prowadzić ży­
cie wystawne. Dom Ich stał s!ę 
punktem zbornym eleganckiego mę 
skiego towarzy twa, podejmowanego 
gość innie przez piękne gospuoynle, 
Wkrótce udało sią tym paniom spo 
rządzić fikcyjny akt notsrjslny spół­
ki, do której |akoby miały należeć 
najbogatsze firmy berlińskie. Spółka 
h. n. .Import artykułów żywnościo

wych” rozwijała się świetnie i zyski­
wała coraz więcej wspólników, ze 
wszech stron zgłaszali się komisan­
ci, znęceni Wysokiem) procentami wy- 
płacanemi regularnie,efiarowując swe 
towary. Marta Kupfer i córka jej 
stroiły się i bawiły rozrzucając nao­
koło pieniądze. nagie jeden ze 
wspólników zażądał zwrotu kapitału. 
Pani Kupfer, nie wiadomo z jakich 
pcwcdów, nieprzygotowana na podo 
bne żądanie, zaczęła się ociągać. 
Wspólnik wniósł szargę, na skutek 
której ©pieczętowano kantor i książki 
handlowe, a obie współwłaścicielki 
aresztowano. Wdrożono energiczne 
śledztwo — które wykryło niedobór 
dwu i trzy ćwierci miljena marek, 
istnieją jednak dane że suma ta je ­
szcze okaże się wyższą.

Szale les w pseiągu kolejowym. 
W pociągu niedzielnym zdążającym 
z Buśziejowic do Wiednia dostał na­
gle jeden z podróżnych napadu sza­
łu. Ku przerażeniu lanych podróżu­
jących dobył szaleniec noża I rzu­
cił się na swoich współtowarzyszy 
podróży. Zranił on dwie esoby, któ­
re po przybyciu do Wiednia natych­
miast odstawione dc szpitala. Sza 
leńca z trudem zdołano obezwładnić.

2  c a ł e j  P o l s k i .

Krajowe zrzeszenie nauczycielstwa. 
Z Warszawy donoszę: Grono nauczy­
cieli szkół początkowych wystąpiło 
do władz o zalegalizowanie ustawy 
krajowego zrzeszenie nauczycielstwa 
polskich szkół początkowych w Kró­
lestwie Psiakiem.

Obecnie p. Zygmunt Nowicki, 
jeden z organize tarów zrzeszenie, 
etrryanał z prezydjum policji zatwier­
dzoną przez wł drę ustawę tej no­
wej organizacji nauczycielskiej.

Z Centrala go Tewarzyatwa Rai- 
afczegi. Zebranie organizacyjne 
ZwiązKu Rewizyjnego i K»sy Cen­
tralnej rolniczych stowarzyszeń poży­
czkowych odbędzie się 16 i 17 lute­
go b. r. w Warszawie w graczu  
Centralnego Towarzystwa Rolniczego, 
ul. Kopernika 30 (rozpoczęcie o g. 
10 rano.)

Przed zebraniem o godz. 9 ra­
no odprawiona będzie w kościele 
Śv. Krzyża Msza św. ns intencję po­
myślnego rozwoju tych Instytucji.

Udział w zebraniu będą mcgli 
wziąć delegaci tylko tych rolniczych 
stowarzyszeń pożyczkowych, które 
po przeprowadzeniu odpowiednich 
uchwał (stosownie do rozesłanych 
wskazówek) i po nadesłaniu do Biu­
ra Drobnych Stowarzyszeń Rolniczych 
C T. R. (Warszawa, ul. Kopernika 
30) lub da Ekspozytury Centralnego 
Towarzyszystwa R dniczego w Lubli­
nie (ul. E*angieiicka najpóźniej 
do 30 stycznie b. r. piśmiennego 
zgłoszenia, otrzymają z tegoż Biura 
zaproszenie, uorawniające do ucze­
stnictwa w zebraniu.

Centralne Towarzystwo Rolnicza 
pc-djęłu starania o uzyskanie prze­
pustek dia delegatów stowarzyszeń 
na przejazd do Warszawy. Niezale­
żnie jednak cd tego, delegaci sto­
warzyszeń powinni zawczasu starać 
się sami o przepustki, w odpowied­
niej komę danturze.

Jan Kucharzewskl, publicysta i 
działacz, ktorego wybuch wojny za­
stał zagranicą, po dłuższym pobycie 
w Lozannie, przybył do Warszawy.

Adolf N«uwartłi Nowaczyńskl. li­
terat warszawski, o którego areszto­
waniu rozeszły sę ostatnio w prasie 
polskiej pogl -:kl— jak donosi .Prze­
gląd Pcranny’ —nie jest aresztowany.

Zyd-jwski związ3kjwsz0Chśwliło­
wy. Na odbytem w Warszawie zebra­
niu .Związku Mochebejczyków*, p. 
Ruseckt-pedług gaz. żyd.—zakomu­
nikował, że na zjeździe w Lodzi po­
stawiono wniosek, ażeby zydcwsiile 
towarzystwa glmnastyczno sportowe 
w Polsce przyłączyły się do wszech­
światowe żydowskie) organizacji spor 
towei, której centreła m its .i się w 
Berlinie.

, T ,

D r. W in c e n ty  O r ło w s k i
zmsrł dala 19 stycznia 1917 raka, przeżywszy lat 14 

Pogrzeb odbył s ę w Krasnymstawie dnia 23 stycznia r.^b. 
O powyższem z.wiadamiają życzliwych I znajomych

Syn i c ó rk a .

Walosku nie można byłe uchwa­
lić, ponieważ do tego potrzebna jest 
uprzednio kiajewa organizacja cen­
tralna, którą powołano do żyda do­
piero na tym zjaździe,

0 pemnlk Mearyka Sienkiewicza w 
Warszawie. Ostatni numer warszaw­
skiego .Ogrodnika polskiego* przy­
niósł artykuł p. Fr. Szeaicra, poświę­
cony wyborowi miejsca pod pcmnlk 
H. Sienkiewicza w Warszawie.

P. Szanior, ocauiając różne na­
dające się na pomnik miejsca, kon­
kluduje:

Ogród Saski stał się obecnie 
dzieeińcean. Park Ujazdowski prze­
znaczono już dlaSzopena, a park no­
wy nad Wisłą dla ks. Józef* Ponia­
towskiego, którego. nazwę wraz z 
mostem nosić powinien. Jest en 
zresztą zbyt cddeleny od środka 
Warszawy I odpowiedni bardzo dla 
wlelkiegs i wspaniałego monumentu, 
jaki temu naszemu bohaterowi słu­
sznie s<ę należy.

Co do placów warszawskich—to 
Teatralny serca nasze przeznaczyły 
dla Kościuszki—rynek staromiejski 
należy się Kilińskiemu, a plac Zielo­
ny, po oczyszczeniu, bohater om re- 
wc lucji listopadowej. Plac Warecki 
z powodu neczty jest ntecdpowiedni, 
e Trzech Krzyży, otwarty na wszyst­
kie strony i pocięty tramwajami—też 
nieodpowiedai.

Pozestaje nam tylko jedynie 
plac Ewangelicki (obecnie Małachow­
skiego), gdzie, zdaniem naszem, na 
placyku przed gmachem Tow. Za 
chęty Sztuk Pięknych, pomnik S en 
kle wic za miałby warunki najlepsze, 
ne jakie Warszawa wcbecnem swem 
położeniu zdebyć się może.

Nowa oszustwo wa Lwowie. Co­
raz częściej m nożą się we Lwo«le 
różne oszustwa, ludzie nie mający 
stałego zajęcia wysili ją swó| soryt 
złodziejski — w celu oszukiwania In­
nych. .Gazeta poranna* świeżo de. 
nosi o wykryciu sowa] szajki Oszu 
stów, udających ajentów policyjnych.

Kilku młodych ludzi—z .panem 
inspektorem* na czele zicząło cd 
pewnego czasu odbywać po skl- pech 
rewizję, starając sią wynaleźć najbłah­
szy bodaj powód do nałożenia na 
kupców grzywny w sumie 100 do 200 
koron—poczem zabrawszy pieniądze 
ulatniali się bez śladu. .Pan inspe­
ktor* zapytywany o swą .godneść’  
urzędniczą—legitymował się bardzo 
sprytnie kartę legttymacy Iną, na któ­
rej drukowany był tytuł .Feldgericht* 
— manipulował jednak tak—aby py­
tający nie miał możności dokładne­
go obejrzenia pokazywanego mu do­
kumentu, który głosił że t. z .inspe­
ktor był sądztny przez sąd połowy 
i siedział w więzieniu. Nazwisko J»go 
brzmi Rohr. Gdy go aresztowano 
przyznał się do winy i wskazał kilku 
swych wspólników, jeden z nich 
udaje obłąkanego chcąc tym spcso 
bem uwolnić się od kary za -oszu 
stwo.

Zuchwały napad bandycki w War­
szawie. Przedwczoraj okuło g. 7 w. 
zarządzająca sklepem sekcji żywnoś­
ciowej przy ui. Bagatela Nr. 15. Karoli­
na Rodzińska, po obliczeniu dzienne­
go obrotu kasy, włożyła gotówkę w 
teczkę i skierowała się do mieszka­
nia swego przy ui. Szopena; Rodziń­
skiej zastąpiło drogę dwóch uzbrojo­
nych w rewolwery mężczyzn. Jeden 
z bandytów przyłożył przerażonej ko 
biecie breń do głowy, drugi zaś —  
wyrwał Radzińskiej teczkę skórzaną 
w której znajdowało się 434 ib 82 
kop. getówką w walucie rosyjskiej i

niemieckiej. Następnie ©baj grożąc 
rewolwerami, skierowali się w stronę 
Alei Ujazdowskiej. Koralssrjat 9 go 
okręgu Milicji Miejskiej wdrożył do­
chodzenie.

Śmierć od kuli śniegowej. Nie­
winna na pozór zabawka młodzieży; 
rzucanie kulami śnieżncml, stała się 
powodem tragicznego wypad'u. O- 
to pisma poznańskie donoszą, że w 
Świdnicy 13 letnia dziewczyt ka Mel- 
snerówna aderzona na ulicy kulą, 
ulepioną ze zmarzłego śniegu—doz- 
uała wstrząśnienia mózgu i wkrótce 
zmarła. _ _ _ _ _ _ _

S e  j e e n y  i  e s t r a d y .

Tw.tr WlałW.
W ostatniej chwili zaszła zmla- 

ua w repertuirze — dziś t. |. we 
czwartek oper*ta .Szt>g«r. Jutro t.j. 
w piątek premiera gkśnej sztuki 
.Familijka* (Siostry Steiner).

Sobota po południu po cenach 
najniższych—sztuka patryjotyczna.

.Ksiądz Mackiewicz” (Za sztan­
darem) ze wspemnieó 63 roku oraz 
.niezwykle sympatyczny utwór z mi 
niene| przeszłości .Trzech Króli* 
Jana Pigniona, przedstawienie to na- 
daje się bardzo dia młodzieży; wie­
czorem farsa .Co on robi w nocy*? 
(Zmęczony Teodor).

Dyr. Halicki zapowiada jako naj­
bliższe nowości—głośną sztukę z ro­
syjskiego Ostrowskiego .Łapownicy* 
(intratna posada) utwór silny i zaj­
mujący er*z doskonałą cperetę M. 
Ziehrera .Jenerrł huzarów.—z melo­
dyjną muzyką i deskonałem librettem.

T e a t r  P o p u la r n y  
(P a n te o n ) .

Dziś po raz ostatni znakomita 
sztuka R. Bruceo .Piętro Caruso* 
bardzo dobrze grana przez pp. Wą­
sowicz, Sitkierzyńskiego i Kowalskie­
go. W dziale koncertowym oklaski 
zbierają pp. Bienlszówne, Włodkow- 
ska, pp. Brzózki, Kowalski i Kaczo­
rowski.

Jutro premiera wiedeńskiej o- 
peretki .Poczta w lesie", w próbach 
operetka J  O ffenbacha .B ęben* z 
p. Wcsowicz w tytułowej reli.

POPIERAJMY
PRZEMYŚL

i HANDEL
POLSKI.

KADESŁAKE.
W czwartek, dn. 25 stycznia •  g. 8 

wieczorem odbędzie się w lekalu Ligi Ko­
biet (ul Krótka* 3) nadzwyczajne zebranie 
członkiń Ligi w sprawie nagłej. 126

W i e ś c i  d o  I^o®U
Kazim iera Trepka z Sandomierza zawia­
damia lanine i Sławę Majewskie w Kijowie 
Ncwo-Tarasowska dom Siedowych Nb d. 9. 
że wszyscy zdrowi, tylko mnie bardzo niepo­
koi to że niemam od was odpowiedzi na 
dziesięć listów, które co raz z Wańdzią pi­
sałam, co to znaczy czyś ty nie chora Wła­
dzio wiem że chorował czy już zdrów? 
gdzie chłopcy mieszkają i na jakich posa­
dach proszę o odpowieuż. Pisma polskie i 
rosyjskie proszone są o przedruk. 142

Aleksander z Tom aszewic gub. 
Lubelskiej zawiadamia swoich rodziców 
Wolskich w Kareszkowie, powiatu Mohy- 
lowskicga, gub. Podolskiej że są wszyscy 
zdrowi na miejscu. Pisma polskie i rosyjskie 
sprasza się o przedruk.
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K r o n i k a .
-f- Kurs marki I rabla. Rozpo­

rządzeniem N. K. Q. Op. Nr. 115335 
ustalono w porozumieniu z austre- 
węgierskim baakiem I za zgodę oby­
dwóch zarządów slcarba dla Kas woj­
skowych nadal następujący kurs ru­
bla i marki:

100 marek =» 155 koron,
100 rubli =  295 koron albo
100 koron =» 64 5 marek,
100 koron =  34 rabli.

4 - .Oaza*. Zawszo ruchliwe 
Kino .Oaza" demonstruje włącznie 
do piątku—bardzo aktualny obraz 
.Wolna na Bałkanach,“ który nie 
wątpliwie zainteresuje szerszą publi­
czność, oraz arcy—zabawną komedję 
p. t. „G upi Kejtuś*.

4 -  Tajne dokumenty. W po po­
łudniowych numerach „Ziemi Lubel­
skiej* drUku|emy obecnie ciekawe 
dokumenty zaczerpnięte z tajnego 
archiwum lubelskich rosyjskich gu 
bernatorów, odsłaniające I przypomi­
nające krwawo rządy moskiewskie 
na polskiej ziemi.

4 - Zwłoki dziecka, (j) Stróżka 
demu przy ul. Grodzkiej Ml 16 za­
wiadomiła policję o znalezionych 
przez nią zełekacb 4 letniego dziec­
ka. Policja poszukuje matki.

Baz zezwalania władz. ()) Zawia­
domione wydział budowlany o urzą 
dzenlu suszarni warzyw, baz pozwo­
lenia władz, u Tadeusza Woisberga 
na Kalinowszczyinlo 15.

4 - Kaaflskaty. (j) Odstawiono 
do Koirondy ObwodowoJ 1 i pół

puda skonfiskowanego rzepaku wła­
ściciel którego zbiegł.

— Skonfiskowane ekspadytero- 
wi Giewercowi 2 platformy herbatni­
ków i cukierków, które chciał prze­
wieść za zużytym Już frachtem ode­
słano do Komendy Obwodowej.

— Do tajże Kotnandy edasłarto 
znalezione przez dorożkarza Ni 191 
pudło skórzane zawierające 4 czapki 
wojskowe i 1 kołnierz.

4 -  Aroaztewanla. ( j) Ossdzon® 
w areszcie Herazta L furmana z Beł­
życ, za awantery i pobicie Jaska La- 
ebera.

— Aresztowano i osadzono Icka 
Mhermarhera w chill, kiedy ebefał 
ukraść konia Hersztowi Szpicowi; 
Minermecher Jest oskarżony również 
o to, iż cfarował 30 rb. hpówki mi- 
liciantowl.

4- Kara, (j) Zaraądzs|ący hote­
lem nadwiślańskim M. Abramschn 
skazaoy został we zapłaceni* 50 ko­
rca kary, a stróż tegoż demu A M i­
chał Mroczek na dwa dni aresztu za 
nieporządki paaulac* w hctelu.

4~ Ofiara Semadenl i Falezę- I 
rek ker. 20 na Maciesz Szkclaą.

— Ma p a m i ą t k ą  »o w sta­
nia Styczniowego, przesyle 20 ko- ' 
ron na oświatę ludową Polskę, no 
kresach J. W. Morawski.

— Reżmiej ker. 5 oa obhćd rocz­
nicy 1163 r. i kor. 5 na Weteranów 
złożone na ręce p. Wierckńsklego.

— Si. Pliszczyóski kor. 10. Ma 
Macierz Srkclną.

— Władysław Rutkowski właś­
ciciel cukierni 29 koron, na fundusz 
kresowy polskie j Macierzy SzkelneJ 
w csyśl w*jw*n!e kom ite tu  obchodu 
Rocznicy 1869 roku

N A JTA N IE J
.ChUSTKI

H Specjalne przpsyłici frar htnwa do— i z PolsM.

£xpozytura w Szczakowej Agentury 
we wszystkich stacjach granicznych

Królestwa Polskiego.

SUNKA i KORTY
MA UBRANIA MĘSKU  

SPORTOWE I ZWYKLE

MII! JEDWABIŁ
NA SUKNIE, BLUZKI, 

KOSTIUMY PALTA I Ł p.

o. k . N a ro d o w y  s p e d y to r .

\ z
DOM HANDLOWY

m u m i i  s t m u m i
W  L U B L IN IE ,

ulica Począlkow aka Nr. 2, róg Krak.-Przedaa. 
nad Cukiernią I-sze  piętro.

u K S IĘ G A R N IA  I SR ŁA O  N U T

Barchany, Cajgi,
Płótna, Adryany

i w. w. innych.

Gsntrala: WIEDEŃ I, łklf.rdo.UsIrma 9.
F  I  L  T E l

B erlin  św 52 Athenowerstrasse 8, 
$ucb?> Schweizer Grenze Ala,
Gzerniowce, braków, Uwów, 
Pootsfet; Paryż

Przyjmowanie wszelkiego rodzaju cr.itdryrtarcdcwycb 
przesyłek koleją i okrętami.

s ii-form acji udziela ę chętnie.

KRAKOWIE
poleca wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną najprak­
tyczniejszą i  najoszczędniejszą z istniejących podręczników 

kucharskich

DUlWERSALU K SIfthl ■ !
z ilustracjami i kolorowemi tablicami

JWarji Ochorowlcz -  M°natov» j
książka ta odznaczona na wystawie hygienicznej w Warszawie w 1910 r. 
obejmuje przeszło 2200 skromnych i wytwornych przepisów gospo­
darskich i kuchennych z uwzględnieniem niezbędnych warunków od­
powiedniej dyety oraz kuchni jarskie).

Wydanie trzecie znacznie powiększone 20—30 tysiąc.

K it o j u a j  niska teaa Koi. 8 z p n e ij lk j n i t z i m  Koi. 9 51.
Wysyłkę uskutecznia się za nadesłaniem należytości lub za po­

braniem poczto*em.

iBlpięknbM pam ąt*Q z wojny św atowej!
otrzyma Pan, po przysłaniu mi dotyczącej wojskowej lub cywilnej 

fotografji. Celem jest uczczenie tak
P O L S K I C H  L E G J O M I S T Ó W  

jakoteż wszystkich wojsk austrjacko węgierskich. Nie jest to ntwór 
malarski, lecz uniform jest sporządzony z papieru pluszowego w ko­
lorze potowym siwym, z odznakami stopnia 1 wszystkimi orderami:

Termin dostawy 14 dni. Cena 12 — 13 koron.
Proszę zażądać prospektu 41, darmo i opłatnie.

M. E. SCHLOSSER Wleń I I I ,  InvalIdenatra88S 1. 
Zastępcy wszędzie poszukiwani.

P L E

edyna P o ls k a  fabryka 
wyrobów z papieru

we Lwowie, Asnyka 9
poleca Pp Kupcom: papiery listo­
we w paczkach lub pudełkach w 
kilkuset gatunkach, koperty we 
wszystkich formatach, bilety w i­

zytowe. kartki widokowe (odkryt- 
kb, tut*i i bibułki cygaretowe itd. 
Wysyłki (tvlko odsprzedającym) 
najdogodniej w?-cio kig. paczka b, 
Hurtowne cenniki na żądanie od­

wrotnie.

DROBNE OGŁOSZENIA

Klacz zrebna do sprzedania Ul. 
Rusałka Ni 3 Zalewski. I i9

Mleko w większej ilości potrze­
bne Gubeinatorska I, zakład kefi­
rowy Pośrednictwo wykluczone.
PoszukMje się lokalu: 4 pokoje 
z przedpokojem i kuchnią w śród­
mieść iu; pożądane blisko szkoły 
I ube’skiej. Oferty w administracji 
„Ziemi*. 116

Poszukuj* 10—15 tys. rubli na 
1 numer hipoteki bez Towarzystwa 
na dom w śródmieściu 6ó% 0fe rty  w 
adminlatracii „Ziemi*._________117
^oszukuje pokoju umeblowane­
go- D-r. Felicja Mellerówna Sado­
wa 8. m I. l i t

Bądlktor i Wyaawea feaealeś • l lw t o f c Ł

S tow srz. W spółdzlelezo

Roboty Ręczne I
(Gmach MuzeumL—ul Namiestnikowska4)
Poleca w wielkim wyborze: reboty gotewe i zaczęte oraz dodatki do 
tychże jak: jedwabie, bawełny, nici słotę i srebrne, sznury, trendzie, 
koronki klockowe i złote, lamy, wstążki i t p ©raz kanwy, siatki, 
tiule, płótna specjalnie de robót, batysty. Szydełka i igły. Liczne

wzory. Dział robót dziecinnych i dla pensjonarek.
Sklep poelada własną pracow nię, przyjm uje obafalunk 

w zakrea haiciarstwa f rysow nlctw a wchodzące:
— — — Hafty kescielne, sztaadary, emblematy. — —- — 0f>

Klamki
szfaneowane, kute, bobalto- 
____warte 1 la k ię ro w a n c ---------

— roleca fab yka —
I. N E U F E LD A ,— W arszaw a  
PRAGA, BRUKOWA 4, skład Zgoda 15.

140

drukarnia

ZIEMI
LUBELSKIEJ'

Popierajmy przemysł i handel polski
8
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